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C B N Y  O G Ł O Ś  Z E ŃT
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 30 mk. 
druga piąta 25 mk., następne 20 mk., za wiersz petitowy 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wieraz. Drobne ogłoszenia po 4 marki za wyraz

rnuefi.
Z racji przybycia do naszego miasta 
ju ż  dawno oczekiwanego Dostojnego 
Gościa podajemy k ilka  szczegółów 
z Jego życia. Red.

Ks. biskup W ł. K ryn ick i u jrza ł 
św iatło  dzienne w dniu 28 czerwca 
1861 r. w W łocławku. Tuta j też uczę­
szczał do szkoły realnej, a po je j ukoń­
czeniu w 1879 r. w stąpił do m iejscowe­
go sem inarjum  duchownego. Ponie­
waż jako alum n w yróżn ia ł się zaletam i 
charakteru, p ilnością  w nauce i zdo l­
nościam i, w ięc władza diecezjalna w y­
słała go do Akadem ji Duchownej w 
Petersburgu, którą ukończył ze sto ­
pniem Magistra T eo log ji. Na kapłana 
został wyświęcony w 1885 r. Po ukoń­
czeniu nauk o trzym uje  stanowisko 
profesora sem inarjum  duch. i p re fek­
ta szkoły rea lnej w W łocławku. Od 
1890 r. za jm uje odpowiedzialne stano­
wisko w ice-rektora  sem inarjum . Jako 
profesor wykłada wymowę kościelną, 
prawo kanoniczne i h is to rję  Kościoła. 
Rozm iłowany w naszych klasycznych 
kaznodziejach z końca XV I w. zachę­
ca alum nów do czytania kazań ks. 
W ujka i złotoustego ks. Skargi. Ażeby 
u ła tw ić pracę w tym  kierunku pisze 
Podręcznik p. t. .W ym ow a św ięta", 
•lako profesor h is to rji znowu odczuwa 
brak odpowiedniego podręcznika i d la- 
te8o też korzysta z każdej wolnej 
cbw ili, a chociaż zdrow ie mu często 
nie ^°P isu je , to jednak, dzięki iście 

enedyktyńskiej pracow itości i syste­
m atyczności, wydaje książkę p. t. 
.D z ie je  Kościoła Powszechnego*. 
Oprócz tych prac., umieszcza sporo

artyku łów  w encyklopedjach, kazań w 
„H o m ile ty c e " i in. Na polu ascetyki 
re lig ijne j ch lubn ie  się zaznacza w ielu 
pracam i, w których znać nie ty lko  
teoretyka lecz i praktyka.

Po ćw ierćw ieczu pracy pedago­
gicznej w uznaniu zasług ks. bp 
Źdz itow ieck i m ianuje go kanonikiem  
katedralnym  i w izytatorem  klasztorów 
w d iecezji. W 1913 r. zostaje rekto ­
rem tego sem inarjum , którem u w y­
łącznie pośw ięcił kw iat swego życia. 
Na tern stanowisku przebył do r. 
1918, t. j. do konsekracji na biskupa, 
która odbyła się w W łocław ku w pa­
m iętnym  dla Po lski czasie -ucieczki 
okupantów. Święcenia biskupie o trzy ­
m ał równocześnie z ks. prałatem  
W. O w czarkiem  z rąk ks. Prymasa 
Dalbora, w asystencji Pasterza naszej 
d iecezji i ks. bp. N owowiejskiego 
z P łocka. Jako ty tu ł kościoła ka tedra l­
nego S tolica Apostolska nadała ks. bp. 
K ryn ick iem u Acanto w M acedonji (in  
partibus in fid e lium - w krajach n iew ier­
nych), naznaczając go jednocześnie 
sufraganem czyli pom ocnikiem  b isku­
pa Ku jaw sko-Kaliskiego, ks. S tan is ła­
wa Ździtow iećkiego. Drugim  sufraganem 
jest ks. bp. W ojciech Owczarek.

D iecezja nasza, zajm ująca duży 
szmat Polski, ciągnie się bow iem  od 
W łocław ka aż poza Częstochowę, l i ­
czy zgórą 1. 600. 000 w iernych w 377 
parafjach, to też jednem u biskupow i 
zbyt trudno było  podołać wszystkim , 
a tak różnorodnym , obowiązkom. 
O becnie praca została podzieloną, 
gdyż południow a część d iecezji oddana 
jest pod pieczę ks. biskupa K ryn ic ­
kiego, z m iejscem zamieszkania w

Częstochowie, k tó ry  też, w ypełnia jąc 
jeden ze swych obowiązków, odbywa 
W izytę Pasterską.

Wiadomości z tygodnia.
O Śląsku rozeszły się w prasie 

polskiej na podstawie doniesień pism 
niem ieckich n iepokojące w ieści, jako­
by Polsce przyznano ty lko  pow iaty 
Rybnicki i Pszczyński z m ałem i sp ro ­
stowaniam i g ranic w pow iecie K a to ­
w ick im  i paru innych. Na tę wieść 
robotn icy polscy w okręgu p rzem ys ło ­
wym przystąpili do stra jku  pro testa­
cyjnego, a kom isarz p lebiscytow y p o l­
ski, p. Korfanty, wystosował do K om i­
s ji M iędzysojuszniczej w Opolu notę* 
w któ re j składa w inę za m ożliw e  na­
stępstwa te j decyzji na Kom isję . Uka­
zała się w tedy w iadom ość K o m is ji, 
że sprawa jeszcze jest nie rozstrzy­
gniętą. O tern samem zapewnia nasz 
Rząd i zaleca społeczeństwu czujność, 
ale też i należyty spokój i powagę.

Niemcy przedstaw iły koa lic ji no­
we propozycje w sprawie wypłacenia 
odszkodowań, lecz napróżno. Jedynie 
skorzystały na czasie, gdyż Rada N a j­
wyższa na konferencji w Londynie da­
ła im  jeszcze 10 dni. Gdyby N iem cy 
w tym  czasie ustąpiły, to w tedy nie bę­
dzie dokonana okupacja Zagłębia Ruhr.

W Mińsku nastąpiła w d. 30 
kw ietn ia wymiana dokum entów ra ty fi­
kacyjnych pom iędzy Polską a Rosją 
sowiecką. ,

Konferencja polsko-litewska od­
była się w Brukseli pod przewodni­
ctwem członka Rady Ligi Narodów, 
p. Pawła Hymansa, jednego z najdziel-
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niejszych po lityków  belg ijskich. W obec 
nieustępliwości L itw inów  trudno bę­
dzie dojść do porozum ienia. Drugie 
posiedzenie odbędzie się w początku 
maja, a tymczasem p Hymans bada 
żądania jednej i drugie j strony.

Rada ambasadorów zadecydowa­
ła o oddaniu Polsce 354 lokom otyw , 
gdyż wym ów ki n iem ieckie nie są 
uspraw iedliw ione-

Żołnierzom  z armji Wrangla w ła ­
dze francuskie zaproponowały pracę w 
ko lonjach francuskich i w m ie jscow o­
ściach F rancji zrujnowanych przez 
wojnę. Zajęcie może znaleść 15 tysię­
cy żo łn ierzy. Partja  em igrantów  rosy j­
skich wyjeżdża do B razy lji.

Minister aprowizacji p. G rodziec- 
ki podał się do dym is ji, gdyż skaso­
wanie m in is te rjum  aprow izacji odbę­
dzie się nie według jego pro jektów .

Uniwersytet Warszawski o trzy­
m ał uroczyście odznaki należne wszech­
nicy. Przy te j okazji w ydz ia ł lekarski 
w ręczył N aczelnikow i Państwa dyplom  
doktora honorowego. W ydzia ł prawny 
nadał dokto ra t honorowy: m arszałkowi 
Fochow i, b. prezydentow i W ilsonow i i 
H. Hooverowi.

Zmiany w Obrocie Oszczędnościo­
wym Pocztowe] Kosy Oszczędności.

Pocztowa Kasa Oszczędności 
rozw inęła pracę w dwu kierunkach. 
W obrocie czekowym u ła tw ia  dokony­
wanie tranzakcyj pieniężnych na ob­
szarze Rzeczypospolite j, przy pomocy 
czeków płatnych w każdym urzędzie 
pocztowym. P. K. O. stosuje trzy ro ­
dzaje czeków: czek kasowy, dający
prawo natychm iastowego odbioru go­
tów ki kasy P. K. O. w Warszawie 
i w Poznaniu, z Kasy O ddzia łu P. K. 
O., czek przekazowy, za pomocą k tó ­
rego następuje wypłata we wskaza­
nym urzędzie pocztowym , oraz czek 
przelewowy, u ła tw ia jący rozrachunki 
pom iędzy uęzestnikami obrotu  czeko* 
wego drogą przepisywania sum z kon­
ta na konto. To  też z obrotu  tego 
korzystają instytuc je  i osoby prywa­
tne, mające liczne rozrachunki p ienię­
żne.

Ogólna suma wkładek na rachu­
nek bieżący w P. K. O. przekroczyła 
już 6 m iljonów  marek.
D rugim  zadaniem P. K. O. jes t sku­

pienie drobnych oszczędności.
Zainteresowanie ludności obro ­

tem  oszczędnościowym jest wydatne, 
jednak pewne ograniczenia w przepi­
sach nie pozwalały na szerokie w y­
korzystanie usług P. K. O. w tym  
kierunku. M im o tego suma oszczędno­
ści, złożonych w P. K. O , dosięgła 
1, 5 m ilja rda  marek.

O statn io K om ite t Dyrekcyjny, 
w celu udostępnienia ludności ko rzy­
stania z udogodnień obrotu  oszczę­
dnościowego poczyn ił daleko idące 
zm iany w przepisach. Usuwają one 
ograniczenia dotyczące wysokości sum 
składanych na książeczki oszczędno­
ściowe i sposobu ich podnoszenia. 
Uprzednio najwyższą sumą od które j 
P.K O. p łaciła  odsetki, było  5,000 mk. 
obecnie w kłady przyjm owane są bez 
ograniczenia wysokości sumy, a P. 
K. O. płaci trzy od sta, od kwoty 
nie przekraczającej ćw ierć m iljona 
marek. W łaścicie l sum, złożonych w 
P. K. O., żadnych podatków z ty tu łu  
posiadanych oszczędności, ani pobie­
ranych procentów, nie płoci.

W płaty przyjm ują  wszystkie urzę­
dy pocztowe, również w każdym 
urzędzie pocztowym  można podnosić 
złożone oszczędności, przyczem kw o­
ty do M k.1000 wypłacane są, po przed­
staw ieniu książeczki oszczędnościowej, 
bezzw łocznie,uprzednio można było pod 
-nosić doraźnie M k. 50. W ypłata sum 
wyższych, lub odb ió r ca łkow ite j z ło ­
żonej sumy wymaga sprawdzenie sta­
nu oszczędności w centra li P. K. O. 
w W arszawie, co trw a zazwyczaj dni 
parę. Pierwsza wpłata .na książeczkę 
oszczędnościową wynosi na jm n ie j Mk. 
20, następne na jm nie j 1 markę.

Bliższych in form acyj zaintereso­
wanym  udziela Dyrekcja P. K. O. 
W arszawa-pl. W arecki 8. Koresponden­
cja z P. K . O. woln i jest od opłaty 
pocztowej.

Jmlann u  S i M c l i e .
W Dzienniku Ustaw z dnia 6-go 

kw ietn ia r. b. zamieszczoną jest no­
wela, zawierająca pewne zm iany w 
ustawodawstwie karnem, obow iązują- 
cem w b. zaborze rosyjskim . Nowela 
ta, mająca na celu usunięcie pow ol­
ności procedury, wywołana jest re fo r­
mą organ izacji Sądów, gdyż z dniem  

, 6 maja r. b. w Sądach okręgowych w

sprawach karnych i cyw ilnych za wy­
ją tk iem  handlowych zniesioną zostanie 
ins ty tuc ja  ław ników  i wyrokować będą 
Sędziow ie koronni, w Sądach zaś po­
ko ju  ław n icy zostaną utrzym ani za wy­
ją tk iem  m iast ponad 10 tysięcy m ie­
szkańców, w których Sędzią pokoju 
jest prawnik. Nie wchodząc w detale 
pro jektowanych zm ian, ograniczę się 
ty lko  zaznaczeniem, że od 6 maja rb. 
uchyloną zostanie konieczność prze­
prowadzenia śledztwa wstępnego w 
bardzo w ie lu  sprawach i jedynie w 
wypadkach zbrodni przewód sądowy 
w inno poprzedzać śledztwo wstępne.
W sprawach mniejszej wagi zamiast 
śledztwa prokura tor będzie m ia ł pra­
wo przeprowadzać dochodzenie celem 
ustalenia, czy należy w danej sprawie 
wnieść akt oskarżenia, czy też sprawę 
umorzyć lub zawiesić; dochodzenia te 
będą jednak kró tk ie , a oskarżony pod­
czas tych dochodzeń może być po­
zbawiony wolności m axim um  półtora  
m iesiąca. W tych sprawach i rozprawa 
odbywać się będzie sposobem uprosz­
czonym, przed jednym  ty lko  sędzią Są­
du Okręgowego, wyznaczonym na stałe 
przez ogólne zebranie Sądu; oskarżać 
będzie jednak prokurator.

W łaściwość Sądów Pokoju zosta­
ła znacznie rozszerzoną Będzie on 
m ia ł prawo rozpoznawać sprawy kar­
ne o przestępstwa m ajątkowe, o ile  
wartość przywłaszczonego przedm iotu 
nie przekracza 10,000 marek (do tych ­
czas ty lko  do 1.000 marek); rozpo­
znawać sprawy zagrożone prócz kary 
g łównej karam i dodatkowem i, jako to 
—  pozbawienie prawa wykonywania 
zawodu, procederu, rzem iosła, lub w o- i 
góle jekiegokolw iek prawa szczególne- 
go jako również sprawy karne bez 
względu na wartość powództwa cyw il­
nego, albo przedm iotów, podlegających 
konfiskacie.

Jednocześnie został dwudziesto- I 
kro tn ie  podwyższony w ym iar grzywien 
i kar p ieniężnych, co tyczy się rów - , 
nież i kar, wym ierzanych za niesta­
w iennictw o w charakterze świadka, 
biegłego i t. d ; znacznie też zostały 
podwyższone op ła ty w sprawach kar­
nych, a także i w sprawach cyw ilnych, 
chociaż już nie w tym  stosunku. P rzy­
czyni się to  w pewnej m ierze do w y­
korzenienia rozw ielm ożnionego na na­
szym gruncie p ieniactwa i da możność 
sądom naszym pozbycia się zaległości-

Sędzia.
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Kpiny z Władzy.
J a k  M a g is tra t  m . R a d o m s k a  lek ­

cew aży  so b ie  ro z p o rz ą d z e n ia  rządow e ,  
m o ż e  s ię  p rz e k o n a ć  każdy, kto u w a ­
żnie p rze czy ta  pon iższy  dos łow ny  
P rzedruk  za rząd z en ia  W ydzia łu  P o w ia ­
tow ego  S e jm ik u  w R a d o m sk u  z d .  29  
tna rca  r. b. za  .Ne 321 .

Do 
M a g i s t r a t u  

m R a d o m s k a .
O d n o śn ie  do  odezw y  M ag is tra tu  

z dn. 8/111 r. b. N» 517 W ydzia ł  P o ­
w ia tow y  k o n s ta tu je  p rze d ew szy s tk iem ,  
ż e  pom im o Dekretu  M inis ters tw a 
Spraw  W ewnętrznych z dn. 13/XII 
1919 r. Ns B. M. 2618/11, z a k o m u n i ­
kow anego  w sw o im  cz as ie  R adz ie  
M iejskie j,  a  m ia n u ją c e g o  z a s tę p c a m i  
radnych : 1) J ó z e f a  N ow ickiego , 2) 
B ro n is ła w a  W ięckow sk iego , 3 )  S ta n i ­
s ław a P o ra d o w s k ie g o  i 4 )  M icha ła  
Ś w idersk iego  -n az w isk a  ich n ie  figu- 
g u ru ją  na  liście za s tę p có w .

Ja k  wynika z n a d e s ła n y c h  w y k a­
zów w o b e c n e j  chwili  n ie  są  o b s a d z o ­
n e  2 m ie jsc a  w R adzie ,  o p ró żn io n e  
przez  b. radnych :  C ies ie lsk iego
(w z g lę d n ie  P ie trzykow sk iego ,)  iS z p i r ę ,  
że w ed ług  in fo rm ac ji  ze  s t r o n y  Klubu 
N a ro d o w e g o  w R a d z ie  w o ln e  s ą  3 
m iejsca, mandaty radzieckie, w skutek  
zm ian  już  p o d an y c h  i w y jazdu  do Z a ­
w ierc ia  rad n e g o  Z ych le ra .

N a d to  n iek tó rzy  radn i są  rze k o m o  
p ła tnym i fun k c jo n a r iu sza m i M ag is tra tu ,  
coby  s ię  sp rzec iw ia ło  przepisow i art. 
19 D ekre tu  o S a m o r z ą d z ie  M iejskim .

W o b e c  p o w y ższeg o ,  s to ją c  na 
s tanow isku ,  iż n ieusp raw ied l iw iony  
b rak  bo d a j  je d n e g o  rad n e g o  je s t  nie 
tylko n ie  d o p u sz c z a ln y m  ze  w zg lędów  
fo rm a ln y c h ,  a le  m o ż e  szkod liw ie  o d ­
dzia ływ ać  na bieg  sp raw , do  k o m p e ­
tencji  R ady  Miejskiej n a leżących ,  W y­
d zia ł  P o w ia to w y  w d ro d z e  n ad z o ru  
p o le ca  M ag is tra tow i,  aby  niezwłocznie, 
w n a leży tym  tryb ie ,  p o w o ła ł  do  R ady 
tylu z p o śród  pięciu  zas tępców , b ę d ą ­
cych  o b e c n ie  d o  dyspozycji ,  ilu p o ­
t r z e b a  do  u zu p e łn ie n ia  fak tyczne j  luki 
w p rze p isan y m  k o m p le c ie  Rady.

Z a w ia d o m ie n ia  o w ykonan iu  n i­
n ie jszego  za rz ą d z e n ia  W ydzia ł  P o w ia ­
towy o cz ek u je  do  d n ia  1 kw ie tn ia  r.b.

p rzew o d n iczący :
(podpisano)

St.  H A R M A T A  w. r.
Z a r z ą d z e n ie  to  d o ty c h c z a s  n ie 

zo*tało w y konane ,  po m im o  w yraźnego  
w y zn a cz en ia  te rm in u .  W pow y ższ em  
P om iędzy  innem i je s t  m o w a  o radnych ,  
k tó r zy  są  p ła tn y m i fu n k c jo n a r ju sza m i  
M agis tra tu ,  tak ich  m a m y  t rzech ,  a 
więc znow u  b e z p ra w ie ,  gdyż s p r z e c i ­
wia s ię  to  w yraźn ie  D ek re to w i o S a ­

m o rz ą d z ie  M ie jskim .
P o n ie w a ż  w R a d z ie  soc ja l iśc i  są  

w w iększośc i  i po g rze b ią  zaw sze  
na j lepszy  w n io se k  r a d n y c h ,  k tórzy  m a ­
ją in n e  z a p a t ry w a n ia ,  a sp o só b  p o s t ę ­
p o w an ia  lewicy zak raw a  cz ę s to  na p r o ­
w o k ac ję  (z a sk a rż e n ia  M. S. W., S e j ­
m iku  P o w .) ,  R ząd  zaś  w tym  w y p ad ­
ku okaz u je  sw ą  s ła b o ść ,  w ięc  radn i  
z K lubu  N a ro d o w e g o  zrob il iby  n a j le ­
pie j,  gdyby  s ię  zu p e łn ie  wycofali ,  n ie 
b io rą c  na  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i  za 
s m u tn e  n a s tę p s tw a  tak iego  s tanu .

Z O K O L I C Y .
Z Koniecpola.

Wielki pożar.  W e wsi Koście lny  
D ro c h l in  w szc zą ł  się pożar ,  p as tw ą  k tó ­
rego  pad ło  6 0 -6 4  z a b u d o w a ń .  S pa l i ła  się  
s ię  ró w n ież  ko b ie ta ,  3 krowy, 1 koń , 3 
św in ie  i w ielk ie z a p asy  z b o ż a  i k a r to ­
fli. N aoczn i  św iadkow ie  o p o w ia d a ją ,  
że  u je d n e g o  tylko g o sp o d a rz a  s p a l i ło  
s ię  s a m e j  p szen icy  o ko ło  20 korcy,  
p rzed  p o ż a re m  je d n a k  nikt] w tej wsi, 
o p ró cz  paskarzy ,  kupić  z b o ż a  n ie  m ógł,  
g o s p o d a rz e  b o w ie m  jakko lw iek  b. z a ­
m ożn i zaw sze  t ło m ac zy li  s ię  b ra k ie m .  
P rz y  p o ż a rz e  p rac o w a ło  9 oko licznych  
s traż y  ogn iow ych ,  r a tu n e k  je d n a k  by ł 
u tru d n io n y  z p o w o d u  b rak u  rąk  do  
n o sz e n ia  wody, k tó re j  w są s ied n ich  
s ta w a c h  by ło  dosyć .  S m u tn e  to  d o ­
praw dy , że  ludz iska tak  z o b o ję tn ie l i  i 
na  ra tu n e k  b l iźn iem u  n ie  sp ie szą .  
S t ra ty  o lb rzym ie ,  winni je d n ak  są  tu  
sam i g o sp o d a rz e ,  k tórzy, w idząc  tak 
c z ę s te  klęski, w s tr ę t  czu ją  do  k o m a s a ­
cji i b u d o w le  sw o je  d re w n ia n e  w d a l ­
szym  ciągu w iążą  je d n e  z d rugiem i.  
M am y p rze c ie ż  u s ta w ę  b u d o w la n ą ,  
k tó ra  pozw a la  b u d o w a ć  nie b liżej 5 
m e tr .  od g ran icy  są s iad a ,  a 8 m e tr .  
od  są s ied n ich  budynków , w ło ś c ia n ie  
je d n a k  p o d p o rz ą d k o w a ć  s ię  us taw ie  
n ie  chcą ,  a jak ie  są  tego  skutki —  
w iad o m o .

B.

Z Dmenina. W nasze j  wsi do* 
b r z e  s ię  ludz iom  pow odzi,  b iedy  nie 
w idać ,  to  te ż  g o s p o d a rz e  używ ają  s o ­
b ie  w k a rc zm ie ,  jak za n a j lep szy ch  
czasów , w dz ień  i noc  m o ż n a  z a s ta ć  
g r o m a d k ę  przy k ie liszku G dyby  p rzy ­
sz ło  d a ć  p o w aż n ie j szą  o f ia rę  na  jakiś  
cel d o b ro c z y n n y ,  a lbo  zap ła c ić  t ro c h ę  
w ięce j  pod a tk u ,  to  za raz  podn iós łby  
s ię  krzyk o b u rz e n ia  i n a rz e k a n ia  na 
t r u d n e  czasy ,  a le  na g o rza łkę  są  p ie ­

n ią d ze  i to  n ie m a łe .  D m en in  już  od 
d a w n a  je s t  zn a n y  z za m o ż n o śc i ,  a le  
nie z m ą d ro śc i .  Byle jaki k rzykacz  ł a t ­
wo m o ż e  za m ą c ić  lu d z io m  w g ło w ac h ,  
to  też  sku tk i tego  dziś  odcz u w am y ,  
bo d o ty c h c z a s  n ie  m a m y  p ro b o szc za ,  
c h o ć  je s t  n az n ac zo n y  z R udn ik .  Co 
p ra w d a ,  z a ż ą d a ł  d o ść  d u żo  fu rm a n ek ,  
a le  w idoczn ie  je s t  już  d o św ia d c z o n y  
i wie, ile to  g o sp o d a rz  w ta k im  w y ­
p adku  w eź m ie  na wóz. P o w ia d a ją  t e ­
dy g o sp o d a rz e ,  że  c h c ą  tak iego  p r o ­
b o sz cz a ,  k tó reg o b y  m o ż n a  je d n y m  
w o z e m  przyw ieźć  i zw łóczą ,  a ty m ­
c z a s e m  z każdym  in te r e s e m  p a ra f ja l -  
nym  je ż d ż ą  do  K o d rę b a ,  nie r a c h u ­
jąc ,  ile to  już drogi zrobil i .  M iał być 
u nas  Ks. B iskup, a le  te ra z ,  p o n iew aż  
n ie m a  p ro b o sz c z a ,  D m en in  o m in ie .  
Dla S tałych gośc i w k a rc z m ie  m o ż e  
to  i w ygodniej ,  a le  p o rz ą d n y m  ludz iom  
żal, że  s ię  tak  dzie je .  Ale co  rob ić?  
k iedy przy jdz ie  do jak iego  zeb ran ia ,  
to  p o rz ą d n y  cz łow iek  p a ry  z u s t  n ie  
puśc i,  a  ty lko g a rd ła c z e  w ykrzyku ją ,  
to  też  p o te m  tak  s ię  d; ie je.

Powrót  z niewoli  bo lszewickie j .
P rzyby ły  trzy  t ra n sp o r ty  w og ó l­

nej liczbie 1565 ludzi, —w tern  6 0  ofi­
ce rów . P ra w ie  w szyscy  sze regow i 
z Moskwy, o f ice row ie  z Tuły . N a 1 
kw ie tn ia  b. r zapow iedz ie li  bo lszew icy  
now y t r a n s p o r t  w liczb ie  1000 ludzi 
z ob o zó w  m osk iew sk ich .  W szyscy 
p rzybyw ający  jeńcy  p rze b y w a ją  w 
sp e c ja ln ie  o d o s o b n io n y c h  o b o z a c h  20  
d n io w ą  k w a ra n ta n n ę ,  p o c z e m  d o p ie ro  
b ę d ą  zw aln ian i .  W ykaz je ń có w  z n a ­
szej okolicy: T u rc z y n  A ndrze j  46  p.p. 
N ow a wieś, -M azw iek  P io t r  65  p. p. 
K rępa,  -R u tk o w sk i  F ra n c isz ek  3 4  p. p. 
R a d o m sk ,  - S c iu b ia k  Antoni 47 p. p. 
G ra b o w iec ,  - D zw onek  W ale n ty  2 p. 
s t. kon. P ia sz c z y c e ,  - P ro sz o w sk i  R o ­
m a n  56 p. p. S trz a łk ó w ,  B odz iak  W ła ­
dys ław  28 p. p. P e t ry n e ló w ,  - N a w r o ­
cki S tan is ław  47  p. p. D ą b ró w k a  
- W ie te sk a  W ładysław  37 p. p. D ą b r o ­
wa, - K oćm in  M arc in  3 p. Leg. Lgota 
M a ła ,  - C iesie lsk i  J a n  2 p. Leg. K a ­
m ieńsk ,  - R o z en c w a jg  Ł a z a rz  59  p. p. 
R a d o m sk ,  - K opos łok  C h o r m  64  a r t .  
poi. R a d o m s k . -

DljłP ł)rz^ ulicy Przedborskiej 70 prętów 
l Kil kwadratowych, z nowym ogrodzeniem 
ziemia pierwszej jakości pod budowę, do 
sprzedania zaraz.

W iadom ość  w Redakcji.
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Ostatnie Wiadomości.

Powstanie 
na Gfirnym Ś lp itu

Ludność polska, wyprow adzona  
z równowagi zachowaniem  się bojó­
wek niemieckich, a także niesprawiedli­
wym  projektem  Komisji Sojuszniczej, 
co do podziału Śląską, chw yciła  za 
broń. Na czele powstania stanął Kor­
fan ty , k tóry  m ianował głównym do­
wódcą hufców polskich powstańca Do- 
liw ę. Głównym zadaniem powstania  
je s t zrzucenie wszelkich śladów ja rz ­
ma prusko-niem ieckiego, rozbrojenie  
bojówek niemieckich i zadokumento­
wanie wobec św iata, że ziemie polskie 
nie mogą być oderwane od M acierzy.

W stosunku do w ładz koalicyj­
nych oddziały polskie zachowują się 
lojalnie. Pow stańcy zajęli pow iaty po 
linję Korfantego. W miastach są w o j­
ska koalicyjne. Komisja Sojusznicza 
ogłasza, źe za w szelką cenę zaprow a­
dzi ład. W kilku powiatach ogłoszono 
stan oblężenia.

Z Rady Miejskiej.
R ozpoczęto  posiedzen ie  o d czy ta ­

n iem  p ro to k ó łu  z d. 16 kw ie tn ia . O 
zaskarżen iu  S e jm iku  P ow ia tow ego  nie 
b y ło  w  p ro to k ó le  w zm ia n k i, d laczego?

P rzed d ru g im  punk tem  po rządku  
dziennego W ic e -b u rm is trz  ośw iadczy ł, 
że Zarząd m iasta , będąc a takow anym  z 
pow odu d ru kow anych  w „S tra ż n ic y *  
a rty ku łó w , ob raża jących  n ie k tó re  oso­
by, s tw ie rdza , że nie ma n ic  w sp ó ln e ­
go z ow em  w yd a w n ic tw e m  i n ie  ma 
na red a k to ra  żadnego w p ływ u . A za­
tem  sam i p ro w o d y rzy  loka lnego  so­
c ja liz m u  p rzyzna ją  swernu p ism u b ru ­
ta ln y  ton  p iśm id ła . R adny N a jk ro n , bę ­
dąc je d n a k  p rześw iadczonym , że Z a ­
rząd m iasta  w in k rym in o w a n ych  o b e l­
gach m acza ł pa lce , dom aga ł się, aże­
by na p rzysz łość  coś podobnego się 
n ie  p ow ta rza ło .

R adny M a la s ie w icz  o p isyw a ł i 
k ry ty k o w a ł w ad liw ość  lo ka lu  szko ły  
pow szechne j p rzy  u lic y  K ra k o w s k ie j i 
w im ie n iu  ro d z icó w  dz iec i d o m aga ł 
się p rzen ies ien ia  szko ły  do innego  lo ­
ka lu . W  odpow iedz i B u rm is trz , p odz ie ­
la jąc  s łuszność w yw odów  p. M a las ie -

w icza , zaznaczył, że lepszego lo ka lu  
n ie  b y ło  i n iem a. M a g is tra t pam ię ta  o 
te j szko le  i będz ie  się s ta ra ł dać le ­
pszy lo ka l, w p rze c iw n ym  razie  w y ­
padnie  szko łę  z likw id o w a ć . P. Saran- 
k ie w icz  w zw iązku  z tern w sp o m n ia ł 
że lo k a l p. Ż y liń sk ie g o  będz ie  p o trze ­
bny na szko łę  średn ią  państw ow ą, 
spraw a k tó re j jest w  to ku  o b rad . Ra­
dny Ż y liń s k i w y ra z ił zgodę na o d d a ­
nie lo ka lu  pod szko łę  średn ią .

S praw ozdan ie  z gospodark i m ie j­
sk ie j zdaw a li pp. S ta ros teck i, Saran- 
k ie w icz  i W ró b le w sk i. Ze sp raw ozda­
nia tego d o w ia d u je m y  się:

1) C eg ie ln ia  od F a je rm ana  zo ­
sta ła  os ta teczn ie  w yd z ie rża w io n a  na 6 
la t, w zam ian za kaw a łek(? ) g run tu , p rzy ­
le g ły  do w łasnośc i tegoż. Z a s ługu je  
na uwagę z rob iona  k lauzu la , że w raz ie , 
gdyby do ro k u  M a g is tra t się ro z m y ś lił,  
co do oddan ia  na w łasność  pow yższe­
go p lacu , p łac i p. F a je rm a n o w i 500.000 
m kp . i ko rzys ta  z dz ie rżaw y do końca 
e ksp ira c ji ko n tra k tu .

2 ) R obo ty  o ko ło  u tw o rze n ia  pa r­
ku p rzy  u lic y  C zęstochow sk ie j są zna­
czn ie  posun ię te  tak, że za k ilk a  ty ­
godn i będz ie  oddany do uży tku .

3 )  W spraw ie  gospodark i leśne j 
B u rm is trz  zaznaczy ł, że p rzesz ło  100 
m órg  lasu obsiano i obsadzono. W brew  
p og łoskom , ja ko b y  M a g is tra t, trze b ią c  
lasy, d o p ro w a d za ł do ich  w yn iszczen ia , 
p. S a rank iew icz  w y ja śn ił, że M a g is tra t 
w ięce j w k łada  w lasy, n iż  b ie rze  i 
troską  jego jes t, aby lasy, zasadzone 
przez p ra o jcó w  m iasta , s łu ży ły  i dla 
naszych p raw nuków .

d. c. n.

K R O N I K A .
Z  Obchodu 3-go M aja. Już w

przeddz ień  czuć b y ło , że zb liża  się 
n iezw yk ła  u roczystość: na ryn ku  zbu ­
dow ano spec ja lne  w zn ies ien ie  pod o ł­
ta rz, zaczęto deko row ać dom y, a w 
w p ie rw szym  rzędz ie  M a g is tra t. W ie ­
czo rem  p rzy  pochodn iach  o d b y ł się 
pochód  w o jska  i p o lic j: z o rk ie s tra m i, 
ca łość p rzeds taw ia ła  się bardzo p ię ­
kn ie . D z ień  3 -go  M a ja  już  od rana 
zapow iada ł się n ieszczegó ln ie  pod 
w zg lędem  pogody, ja ko  też rze czyw i­
ście w  ciągu ca łe j u roczys tośc i deszcz 
co ch w ila  p rzeszkadza ł o b chodow i, 
lecz je d n ak  w szystko  o d b y ło  się we 
w zo ro w ym  porządku . Na P lacu  3 -go

M aja  zeb ra ły  się szko ły , in s ty tu c je , 
o rgan izac je , p o lic ja  i w o jsko , u s ta w io ­
ne przed o łta rz e m  p o low ym . O  g. 10 
ks. dziekan Jankow ski o d p ra w ił M szę 
św., po k tó re j w y g ło s ił podn ios łą  o k o ­
licznośc iow ą  m ow ę. P o te m  odczytano 
rozkaz w o jskow y, a następn ie  o d by ło  
sie udeko ro w a n ie  krzyżem  „ V ir tu t i  
M i l i ta r i"  i „W a le c z n y c h 11 dz ie ln ych  na ­
szych żo łn ie rzy . P iękn ie  w ypad ła  d e f i­
lada w o jska , po k tó re j n a s tą p ił o g ó l­
ny pochód , p rzeds taw ia jący  się im p o ­
nu jąco  ze w zg lędu  na liczb ę  uczes tn i­
ków , w ie lką  ilo ść  sz tandarów  o rg a n i­
zacy jnych , cechow ych  i kośc ie lnych  
i 3 o rk ie s try . W  pochodz ie  w z ię ła  ta ­
kże u d z ia ł gm ina  iz ra e lic ka , k tó re j 
p rzeds taw ic ie le  na u l. P ow ia tow e j o d ­
śp iew a li „B o ż e  coś P o ls k ę * . C a ły  po ­
chód p o w ró c ił znow u na rynek i w y ­
s łu ch a ł g łęboko  pom yślanego i dosko ­
nale w yg łoszonego p rzem ów ien ia  p. 
dy r. S t. N iem ca. Z  treśc ią  zapoznają  
s ię C zy te ln ic y  w następnym  num erze. 
K ie ro w n ik ie m  całego pochodu  b y ł K o ­
m endan t S traży  O g n io w n j, p. M . Ś w i­
dersk i.

Wielki Wlec
W sprawie Górnego Śląska.

W czw a rte k  po nabożeństw ie  
o d b y ł się w ie lk i w iec  na R ynku . P o  
p rzem ow ie  pp. L. W arw asińsk iego , 
b u rm . S ta ros teck iego , i lek . w e t. A . 
P a c io rko w sk ie g o , k tó rz y  w dosadnych 
s łow ach  sch a ra k te ryzo w a li obecne po ­
ło że n ie  na G ó rn ym  Ś ląsku , zg rom a­
dzen i u c h w a lili re zo lu c ję :

„M ie szka ń cy  m iasta  R adom ska 
i p o w ia tu  R adom skow skiego  zebran i 
w d n iu  dz is ie jszym  na w ie lo tys ię czn ym  
w iecu  z ra c ji n ie sp ra w ie d liw e g o  w n io s ­
ku K o m is ji M ię d zyso ju szn icze j w  sp ra ­
w ie  oddan ia  w  dalszą n ie w o lę  n ie m ie c ­
ką G órnego Ś ląska, te j p ras ta re j D z ie l­
n icy  P o lsk ie j, zapew nia ją  R ząd, że w 
każde j c h w ili g o to w i są z łożyć  w o b ­
ro n ie  Ś ląska swe życ ie  i m ien ie  i w i­
ta ją  z radośc ią  b o h a te rsk i czyn p o w ­
s tańców  Ś lą za kó w .—

Ż ąda ją  od Rządu poparc ia  w sze lk ie m i 
ś ro d ka m i b o h a te rsk ich  w ys iłkó w  ludu  
Ś ląskiego i o św iadcza ją  s tanow czo , 
że z n ie sp ra w ie d liw ym  w n iosk iem  K o ­
m is ji M iędzyso juszn icze j n igdy  się nie 
zgodzi N a ród  P o ls k i."  R ezo luc ję  w rę ­
czono p. S ta rośc ie .

W iec zakończono odśp iew an iem
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Roty i okrzykam i na cześć Powstań­
ców Ś ląskich, W. Korfantego i so­
juszniczej F ranc ji.

Sąd połowy nad bandytam i, o 
których w swoim  czasie pisaliśm y, od­
będzie się d. 10-Maja b. r. Z brodn ia ­
rzom grozi kara śm ierci przez rozstrze­
lanie.

W yrok wykonany będzie w Ra­
domsku.

Na St. Kamieńsk w niedzie lę  dn. 
8 b. m. odbędzie się m ajówka na 
tam t. słynnej polance leśnej, z bardzo 
urozm aiconym  program em. Szczegóły 
w porozlepianych plakatach. D la  za­
m iejscowych specjalne pociągi. Dochód 
z zabawy jest przeznaczony na w do­
wy i s ieroty po poległych żołn ierzach. 
Loterja  fantowa daje sposobność do 
wygrania różnych nader cennych przed­
m iotów .

Zarząd zabawy uprasza Sz. P u­
b liczność o jakna jliczn ie jsze  wzięcie 
udziału  w zabawie.

W dniu 8 maja. o godzinie 1 w 
południe w sali m iejscowego teatru 
odbędzie się zebranie rodziców  i osób 
zainteresowanych w szko ln ictw ie , w 
celu om ówienia sprawy założenia w 
Radomsku męskiego g im nazjum  rzą­
dowego. Sprawa ważna - zatem o l i ­
czne przybycie uprasza

K om ite t Organizacyjny.
Radomsko, 6 maja 1921 roku.

Teatr H Czarneckiego w So­
snowcu liczy obecnie zgórą 100 osób. 
Tow . składa się z dwóch zespołów: 
operetkowego i komedjowego. Zespół 
operetkowy pozostaje do drugie j po ło ­
wy maja w Sosnowcu, skąd wyrusza 
na sezon le tn i do C iechocinka. Zespół 
zaś kom edjowy objeżdża ważniejsze 
miasta i 9, 10 i 11 maja zawita do 
Radomska, wystawiając w pierwszym  
rzędzie: ,W  P rzys ta n i"— Engla, .P o ­
nad Ś n ieg ' —  Żerom skiego, sztuka 
osnuta na tle  wypadków ostatniej 
w ojny i „Pow aby g rzechu*— Rey‘a.

Socjalistyczny obchód 1 maja wy­
padł bardzo słabo i w iele osób m y­
ślało, że to jest dopiero przygotowa- 
n,e do pochodu, a okazało się, iż to 
)uz wszystko. Z twarzy zgrom adzo­
nych fo rna li w idać było, że idą, bo 
kazano. \y  m ieście przekonali się 
wszyscy, j aCy t0 „pobożn i* ludzie, 
ow i socja liści: byle im  ty lko  zawiesić 
kawałek m aterja łu  na drążku, a już

czapki trzym ają  w garści i tak chodzą 
po u licach, a może to ze względu na 
sumę, która się podczas pochodu od­
prawiała w kościo łach. Są m iędzy n i­
m i i bezbożniki, którzy n ie  zwracają 
uwagi, ani na czerwony m aterja ł, ani 
na śpiew .cze rw ony" i idą sobie w 
czapkach, ale takich niew ie lu.

Komenda Hufca Harcerskiego 
składa serdeczne podziękowanie Za­
rządow i O chotn iczej Straży Ogniowej 
za bezinteresowne udzielenie film y  p. 
t. .B ohate rs tw o  Polskiego S kau ta ', 
a także P.P. Dzierżawcom  „K in e m y ' 
za bezpłatne oddanie sali.

Polskie Towarzystwo Czerwone­
go Krzyża urządza na terenie całego 
Państwa Polskiego kwestę od d .22  do 
d. 29 Maja w łącznie. P. T . Czerwone­
go Krzyża apeluje gorąco do składa­
nia o fia r i do zapisywania się na 
członków .

Uroczystość strażacka. Dziś w 
niedzie le odbędzie się uroczystość św. 
F lorjana w Straży. Rano o godz, 1 O-ej 
nabożeństwo w klasztorze Franciszkań­
skim , po popołudniu przegląd Straży 
i jenera lna próba na placu przy teatrze.

Z  Bursy. P . Belina ze S trzelec 
W ie lk ich  o fia row a ł dla wychowanków 
Bursy jeden m etr żyta; p. K. Św ięcic­
ki ze Smotryszewa o fia row a ł trzy m e­
try  ka rto fli. Za powyższe o fia ry  Za­
rząd Bursy im  T . Kościuszki składa 
o fiarodaw com  jak najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Jak rozpoznać fałszywą tysiąc- 
markówkę M im o k ilkakro tnych  nota­
tek w te j sprawie ludność ciągle jesz­
cze nie rozróżnia fałszywych bankno­
tów  tysiącm arkowych. Banknot taki 
rzuca się odrazu w oczy niewyraźne- 
m i konturam i. Przedewszystkiem gór­
ny fryz banknotu jest n iewyraźny 
(zam azany); w rysunku twarzy Kościu­
szki jest zasadnicza różnica, a m iano­
w ic ie  lin ja  nosa biegnie prostopadle, 
gdy u prawdziwych banknotów kieru je  
się ku stronie lewej, czyli ku oku 
z prawej strony. Różnica jes t również 
w podpisie pierwszym  u do łu  bankno­
tu, m ianow icie  w jego zakończeniu. 
W oryg ina lnych  banknotach zakończe­
nie to łam ie się pod kątem ostrym , 
u fa taylika tów  jest elipsowate. Ponad­
to numer czerwony nie jest wyraźny 
i ściera się łatwo. Falsyfika ty zauwa­
żono w dawniejszej em isji.

Głos konsumenta. W łaścic ie le  
sklepów z produktam i żywnościowemi, 
jak cukier, mąka, kasza i t. p. pobie* 
rają nieprawnie, zdaniem m ojem , pod­
wójną opłatę za to rebki, raz za w ar­
tość torebki, a drugi raz, ważąc tow ar 
w takowej, umniejszają na wadze tern 
samem ilość towaru, w ięc albo jedno, 
albo drugie!

To  samo można zarzucić panu 
zarządzającemu m onopolem  wódcza- 
nym, k tó ry  pobiera w obecności fun- 
kcjonarusza akcyzowego całą należ­
ność za wódkę i bute lkę, n iezależnie 
od tego żąda próżną butelkę, za którą 
nie płaci. W ten więc sposób za bu­
te lkę dwa razy pobiera należność. M o- 
żeby odpow iednie władze nadzorcze 
w yjaśn iły: czy w łaścicie le tych skle­
pów w powyższym wypadku są w po­
rządku i czy sklep m onopolowy sto­
suje się ściśle do wydanych przepisów 
o sprzedaży napojów a lkoholicznych,

E kn .

RÓŻNE.
Wiele mają zapłacić Niemcy ko­

alicji? Niem cy mają zapłacić k o a lic ji 
o lb rzym ią  kwotę, a to 226 m ilja rdów  
marek w złocie. Jest to tak o lb rzy­
m ia suma, że na przewiezienie je j 
trzebaby było 648 pociągów po 25 
wagonów, z któ rych  każdy m ia łby 100 
centnarów czystego złota !

D ług ten, rozłożony na 60 m iljo -  
nów N iem ców, wynosi na każdego 
mieszkańca N iem iec aż 60 tysięcy 
marek n iem ieckich papierowych we­
dług dzisiejszej wartości tychże.

D ług to tak o lb rzyny, że, gdyby 
N iem cy go chcie li dziś w ypłacić, toby 
m usieli sprzedać całą swą ojczyznę, 
dołożyć do tego ubrania i  koszule 
i wyjść ze swego kra ju , ty lko  we 
własnej skórze! Do tego w ięc wojna 
doprowadziła  N iem ców, że będą m u­
s ie li całe lata, jak czarni n iew o ln icy , 
pracować na koalic ję .

N iem cy tych m ilja rdow ych  ko ­
sztów p łacić*n ie  chcą, a z owych 16 
tysięcy przeszło wagonów z łota, które 
mają zapłacić ko a lic ji zap łac iły  na 
razie ty lko  trzy wagony.

D latego też wojska koalicyjne 
zaję ły fabryczne i n iezm iern ie bogate 
obszary N iem iec na prawym  brzegu 
Renu.



Str. 6.____________ .G A Z E T A  RA D O M SK O W SK A "— niedziela, 8 m aja 1921 r._________________________ Kt> 19.

Z a r z ą d

Stowarzyszenia Rolniczo - Handlowego 

w R a d o m s k u
md za s zcz y t  zawiadomić ,  źe  wobec nicdojścia do skutku  w pierwszym 
termin ie  t. j. dnia  27 kwietnia r.  b. Ogó lnego  N adzwyczaj nego Z e b r a ­
nia S to w arzyszo nych ,  odbędz ie  s ię ono,  s to so w n ie  do  § 35 CIstawy, 
jako p ra w o m o cn e ,  bez względu na  l iczbę obecnych,

w drugim terminie, dnia i i  m aja  1021 roku ,  o godz.  2-giej 

po poi, w tymże lokalu S towarzyszen ia  przy ul. Kaliskiej .

P o r z ą d e k  dzienny:

1. Wybór Przewodniczącego, Sekre ta rza  i Asesorów

2. Odczytanie i przyjęcie protokułu z ostatniego Ogólnego Zebrania

3. Wniosek o zatwierdzenie, w myśl uchwały Ogólnego Zgrom adzenia  
z d. 30 m arca r. b. s tatutu Spółki Akcyjnej, która przejmie Stowarzy* 
szenie Rolniczo-Handlowe wraz z aktywami i pasywami.

4. Upoważnienie Zarządu do wyjednania u Władz zatw ierdzenia  tego 
sta tutu i do zaakceptowania  ewentualnych zmian, jakie w statucie 
tym wprowadzą władze państwowe

.5. Wnioski Zarządu 
6. Wnioski członków.

O fia rn o ść  P o la k ó w  w  A m e r y c e .  
Wydział narodowy, w którego skład 
wchodzą największe i najbardziej 
wpływowe stowarzyszenia polskie w 
stanach  Zjednoczonych, jak Związek 
narodowy polski, Z jednoczenie  polskie 
rzymsko-katolickie, Sokół, Związek P o ­
lek i inne,-—okazał wielką pom oc s ta ­
rej Ojczyźnie, o czem najlepiej św iad­
czą poniższe cyfry.

Za czas bd  1 grudnia 1919 r. 
do 31 sierpnia 1920 r. wydano w p o ­
larach: na akcję ratunkową w Polsce 
246,283.19; na akcję ra tunkową na 
Syberji 110,308.13; na ratunek dzieci 
w P o lsce  266,483.13; na ratunek dzie- 
ei na Syberji 10,500 00; na a rm ję  pol­
ską 235,521.51; na subwencje35,520.00, 
na propagandę narodow ą 135,454,55; 
na fundusz plebiscytowy 2,250 00; na 
sekcję ratunkową Polek 17,481.28.

Ogólna sum a ofiar, złożonych 
przez wychodźtwo polskie w Ameryce 
od dn. 12 października 1914 r. do 31 
grudnia 1920 r. za pośrednictwem 
Wydz. nar., względnie Komit. ra tunko­
wego, wynosi 5,939,733.86 dolarów. 
Z tej sum y 394,220.54 dolarów zebrał

Polski centr. kom. ratunkowy, pozo­
sta łe  zaś 5,545,513 32 dolarów w p ły ­
nęło do Wydziału narodowego.

Z tych sum Polski centr. kom. 
ratunkowy wydał 370,655 64 doi., Wy­
dział zaś narodowy 5.387.085 68 doi., 
prawie całkowicie na akcję ratunkową 
i różne cele narodow e polskie.

111-ci Sejm  wychodźtwa polskiego 
w Pittsburgu, postanawiając kontynuo­
wać ze w zmożoną siłą akcję pomocy 
Polsce, uchwalił złożyć narazie na 
plebiscyt górnośląski 42 000 dolarów, 
na inne zaś sprawy narodow e 62.000 
dolarów. Postanow iono  również utwo­
rzyć Fundusz weteranów armji pol­
skiej, aby tym sposobem  przyczynić 
się do zmniejszenia ciężarów, jakie 
musi ponosić Państw o polskie.

Katolicka m iędzynarodow a  o rg a ­
nizacja. W roku ubiegłym na kongre­
sie katolików-esperantystów w Hadze 
postanowiono powołać do życia orga­
nizację, której zadaniem  ma być scen ­
tralizowanie religijnej, kulturalnej 
i społecznej działalności katolików ca ­
łego świata, w celu skuteczniejszego

jej poparcia, Organizacja nosi nazwę: 
„Internacio Katolika", w skróceniu 
„łka*. Działacze katoliccy całego 
świata z wielkiem uznaniem  przyjęli 
szczęśliwy pomysł. Na czele nowej 
ligi stoją: ks. Poell  (H olandja) , A.
H. Nankiwell (Anglja-Londyn) i M. 
Mielert (N iem cy-W rocław ). Najbliż- 
szem  zadaniem  „łka" jest ustanowie­
nie we wszystkich ważniejszych m ia­
stach swoich delegatów, którzyby po­
średniczyli pomiędzy biurem central- 
nem  a wszystkiemi organizacjami ka- 
tolickiemi i dopomogli do ich z jedno­
czenia. Językiem  urzędowym „łka" 
jest Esperanto , a organem-miesięcznik 
„Espero  Katolika", C en tra la  wyko­
nawcza „lka" znajduje  się w Gracu 
(Austrja), a na jej czele stoi dr. M. 
Metzger, który rozwinął już wielką 
działalność i z nader pom yślnym  sk u ­
tkiem. W sierpniu r. b. odbędzie  się 
w Gracu siódmy wszechświatowy kon­
gres katolików-esperantystów, a za ra ­
zem pierwszy członków „ lk a“

Odpowiedzi Redakcji  
i Administracji-

Ks. Posł .  Blizińskiemu w W arszawie
D ziękujemy za słowa uzn an ia  i zachętę .  
N a leżność  do II kw. o trzym al iśm y .

P. Dyr. Nowackiemu w Mińsku Ma- 
zow . D ziękujem y za pamięć. W sprawie 
poruszonej nap iszem y obszerny lis t .

P. Iz. Bartnickiemu w Ciechocinku.  
N ależność za w y sy łkę  p ism a i 20 mk. o t rzy ­
maliśmy.

P. Bork. w Koniecpolu D ziękujem y
za nadesłane wiadomości,  chętnie  pomie­
ścimy, p ro s im y  o następne

W ydział II Szlabu D. O. (i Kielce- 
Gazetę i rachunek  w ysła l iśm y.

P. D-wl Zn. w  Krakowie. Stale i r e ­
gu la rn ie  pismo w ysy łam y. JS1 18 p rze s ła l i ­
śmy.

P. Inź Kruk. w Warszawie. O praco­
w any  reforat w tej sprawie chę tn ie  zamie­
ścimy.

P. Dur. w W arszawie P ro s im y  w 
dalszym  ciągu o a r ty k u ły  na ten tem at i 
w m iarę  możności będziemy s ta le  um iesz­
czać.

P b m r i u i n n a  zosta ła  k a r ta  pow ołan ia  wy- 
U D l u l l m U l l U  dan a  przez P. K. U. w Radom­
sku  na  nazwisko Andrzej K ościański ze 
S tarego Koniecpola . Z n a lazca  zwróci tako­
wą do Redakcji .

D aPaonl w raca j 4 c z czwartkowej zabawy 
r  tli Dalii) pozostawiono ,p rz y  w ejśc iu  do
domu SS. F ab jan iego  (D ługa  8). Znalazca
raezy  pazostawić w Redakcji .
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NIE CHOWAJ PIENIĘDZY w KOMORZE

ZŁODZIEJ lub POŻAR
zaw sze  je  znajdą

Chcesz, aby pien iądze Tw e p rzyn osiły  dochód i  b y ły  bezpieczne,

z ł ó ż  je

w P o c z t o w e j  Kas i e  Os z c z ę dn oś c i .
Z ł o ż y ć  i o d e b r a ć  g o t ó w k ę  m o ż n a  z a w s z e  w k a ż d y m  u r z ę ­

dz ie  p o c z t o w y m .
Od p ien iędzy ,  k t ó r e  w T w o i m  s c h o w k u  ż a d n y c h  k o rzyśc i  nic 

p r z y n o s z ą ,  o t r z y m a s z  trzy procent.
Nie zwlekaj ani dnia, idź do n a j b l i ż s z e g o  u r z ę d u  p o c z t o ­

w e g o  i zażądaj książeczki oszczędnościow ej.
C h c e s z  wi ęce j  w i a d o m o ś c i  -  napisz do  Dyrekc j i  P o c z t o w e j  

K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w W a rs z a w ie ,  
pl. W a r e c k i  8, i wrzuć bez marki do s k r z y n k i  p o c z to w e j .

K O N K U R S
PARAFJA KŁOMNICE

przystępuje do gruntownego remontu Kościoła. 
Panom przedsiębiorcom proponuje się podanie 

swoich ofert, począwszy od 15 maja r. b.

Zgłoszenia można nadsyłać pod adresem Ks. 

Kanonika R. Kossowskiego prob. w Kłomnicach.

Prezes Dozoru Kościelnego.

W E Z W A N I E .
Dozór k ośc ie lny  parafji Radoraskowskiej w zyw a właśeioieli, 

praw nych sukcesorów, oraz wogóle rodziny w łaścicieli  tych grobow  
m urowanych na cmentarzu parafjalnym w Radomsku, które wskutek  
zaniedbania znajdują się w stanie zrujnowanym, lub grożą zapadnię­
ciem, aby w terminie do dnia 30 Maja 1921 r. doprowadzili zrujno­
wane groby do należytego  porządku.

W razie n iewykonania p ow yższego  wezwania w oznaczonym  
terminie Dozór K ośc ie lny  przystąpi do zasypania nieodrestaurowa- 
uysh  grobów i wyrównania terenu.

Radomsko dnia 28 kwietnia 1921 r.
Dozór K ościelny Parafji R adom skow shiej.

Odłożenie Zebrania.
Zebranie O gólne C złonków  S to ­

warzyszenia W łaścicieli N ieru ch om ośc i  
zosta ło  od łożon e na dzień 15 Maja r.b. 
o god z in ie  1 po południu N ied zie la  
w  sali „Kinema"

Porządek dzienny: 1. Zagajenie,  
2. Wybór prezydjum, 3. Odczytanie  
protokułu, 4. Sprawozdania Rady, 5. 
Zarządu, 6. Komisij Rewizyjnej, 7. 
Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu  
za 1920 r., 8. B udżet na 1921 r., 9.
Zm iana Statutu, 10. Wybór Komisji 
Rewizyjnej i 11 W olne Wnioski.

ZapIsuiGie się na członków 
Polsk. T-wa Czernionego Krzyża.

S k ł a d k a  r o c z n a  c z ł o n k a  
r z e c z y w i s t e g o  od  50 m a r e k .

Z a p i s y w a ć  s ię  m o ż n a  w 
R a d o m s k u :  w k s i ę g a r n i  „ J a n i -  
n a “, w s k l e p a c h :  U r z ę d n i k ó w ,  
„ G w i a z d a "  i Z ie m ia n e k .

ZAWIADOMIENIE.
Wydz ia ł  E l e k t r o w n i  m ie js k i e j  

m i a s t a  R a d o m s k a  n i n i e j s z y m  z a ­
w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k o n s u m e n t ó w  
p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o ,  k t ó r z y  nie 
p o s i a d a j ą  l i cz n i ków ,  iż p o c z ą w s z y  
od m i e s i ą c a  K w ie tn ia  r.  b. c e n a  
p r ą d u  od l am py  bez l i c zn ik a  z o s t a ­
ła  z m n i e j s z o n ą  w s t o s u n k u  d o  d łu­
go śc i  dnia.
Za K w ie c ie ń  od je dn e j  l a m p y  200 mk.

» ,Alaj „ „ » 180 „
Vice B u r m i s t r z  B. S a r a n k i c w i c z .  

R e f e r e n t  G. S pycha ło .
K ie r ó w .  Wydz.  F.  O c z k o w s k i .

R a d o m s k o  d. 30/ IV 1921 r.

ZAKŁAD CEMENTOWO • PIASKOWY

Udania lędrzeiczyka
R adom sk o ,  ul. S trza łk ow sk a  29.

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  r u r y  s t u ­
d z i e n n e  i k a n a l i z a c y j n e  w r ó ż ­
n y c h  r o z m i a r a c h . T u d z i e ż  p r z y j ­
m u j e  s ię  w sz e lk ie  o b s t a l u n k i  
w z a k r e s  tego  w c h o d z ą c e .

Do sprzedania 3 3 2 * 3 3
oraz sze ść  m órg gruntu— cena przystępna.  
W iadomość: Hartwig Orzechów gm. Kobiele.
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W H I T E  
S T A R  

L I N E

u- Beprezenlacla „ o c e a n i o

Przedstaw, na Polskę:

S. S. „BAŁTYK”
Warszawa, Marszałkowska 132 

Tel 282-85, 282-89. 
Adres tclegr.: „Zegbal".

WHITE STAR 
DOMINION 

L I N E
P o d ró ż  do  A m e ryk i na n a jw ięk jzych  i na jszybszych ok rę tach , u rządzonych według najnowszych wy­

magań, zw s z e lk ie m i wygodam i: w ie lk ie , oddzielne pokoje, znakom ite  pożyw ienie , te leg ra f bez druta i t. d.
P rze jazd  z W arszawy do Kanady: prycz A n tw crp ję , R o tte rdam , lub Gdańsk kosz tu je  ty lko  120 

doi.; do N ew -Y orku , B ostonu  lub F ila d e lf ji ty lko  140 doi. w raz z kosztam i kw arantanny i całkowitem  
utrzym aniem  na .statku I w porcie.

, *  ® ..
/ K >*V) - n  

"  £  , N
*», -Q ' -5 , 

v J2 o

Z A n tw e r ji 
do  New - Y o rku

na okrę tach

O lym p ic
C e ltic
A d r ia tic

4 maja 
14 .
18 ,

O lym pic
Cedric

25
28

m aja

9

d o  K a n a d y
na o k rę ta ch

Yedic 28 
. A e g a n tic  7

kw ie tn i a 
maja Canada 21 m aja

C e ltic  U  czerw ca 
O lym p ic  15 
A d r ia t ic  22 .

A e g a n tic  4 czerwca 
Canada 18

Informacji
udzie la  się 

w m iastach 
P o lsk i:

FILJE otwarto w miastach: BRZEŚĆ LITEWSKI,

I. B ia łys tok , B ie lsk , B rody, B rześć  L it., Chełm

m ieniec, Łuck, P ińsk, P ruźany, Równe, W ołkow ysk, W łodz im ierz  
Baranow icze , N ow ogródek, S łonim , W ilc jka , W ilno .

B ie lsk, D rohobycz, Ja ros ław , K ra kó w , Lw ów , Nowy Sącz, P rzem yśl, R zeszów  
Sniatyn, S tan is ław ów , Tarnów , T a rnopo l, Zbaraż.

II.
I I I

W ILNO, LWÓW.

Dubno, K ob ryń , K ow e l, K rz e -
W ołyński.

ZOSTAŁO ZAREJESTROWANE

S T O W A R Z Y S Z E N I E  S P O Ż Y W C Z E
„ O G N I W O ”

w Jedlnle łącznie z Szlacheckim Zakrzówkiem
Zarząd stanow ią: Jakób D obrow o lsk i, P rzew odn iczący, — Józe f A a -  
ja k  ska rbn ik , — C z łonk. Józef Ju rezyńsk i, W o jc iech  A a tu szcw sk i, 
L u d w ik  Ż u rkow sk i, —  K om is jo  Rewizyjna.- P io tr  Szwed, W aw rzy­
n iec P isko rz , A n to n i A a ja k .

L ;

W I N A  O W O C O W E

Iniiinj lytni MCI MUNCH
w PARADYNIE pow. Opoczno.

Poleca różne gatunki w in  z różnych  owoców, sm akiem  a ro ­
m atem  dorów nyw a ją  dobrym  w inom  zagranicznym , ceny u m ia rko ­
wane, m ożna nabywać roz lane  w bu te lk i, rów n ież na beczki.

Ocet w inny s to łow y i do m arynat.
Stow. Spoż. i Koopera tyw om  io £  ustępstwa z cennika.

Drobne ogłoszenia.
NatlP7UPipl 7 l£1, 8z,foły udziela korope- 
lllliluu ju lu l tyeji w godz. po połudn. W ia­
domość w Redakcji.____________

illtraffoinnn Portfel zawierający 900 mk. 
UniutlullłllU  is rub. rosyj. 50 kop. srebrne 
oraz kartę powołania wydaną przez P.K.U. 
w Radomsku na nazwisko Stefana Zatonia 
z Ojżenia gm. Gidle. Znalazca zwróci do 
Redakcji.

innn PaszP®rl wydany przez magi- 
IUHU strat Radomskowski na nazwis­

ko Ruchli Goldberg z Radomska. Znalazca 
zwróci prawemu właścicielowi: ul. Brzeźni- 
cka 12.
7njnnła karta powołania wydana przez P. 
eylllę lO  K. U. w  Radomsku na nazwisko 
Tomasza Walenczyka ze Sulmierzyc. Ła­
skawy znalazca zwróci do gm. Sulmierzy- 
ce._______________________
7 n in a b  karta powołania wydana przez P. 
uyillętu K. U. w Radomsku na nazwisko 
Władysława Szczepańskiego z Bogwidzów 
gm. Stobiecko. Znalazca zwróci do Reda- 
k c j i - ___________________________ ___
7nilhinnn w®ksel na J5.600 mk. wystawio- 
AyUUlUIIU ny przez B. Orbacha z dn. 25 
Marca 1921 r. na zlecenie Icka Goldchersza 
oraz 300 ma. gotówką. Zastrzeżenia zrobio­
ne. Znalazca zechce zwrócić bezwartościo­
wy dla niego weksel do Redakcji za wyna- 
grodzeniem-_______ ______
7ninnb karta powołania wydana przez 
ś y iliy ifl P.K.U. w Radomsku na nazwisko 
Wacława Kosmali z Dobryszyc. Łaskawy 
znalazca zwróci do gminy Dobryszyce.

Redaktor i Wydawca f t ic h a ł Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


